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Nowy Sącz, niedziela dnia 25 listopada 1928 


O nomawe życia gospodarczego. 


Z okazji założenia sekretarjatu powiatowego 
B.B W. R. w Nowym Sączu pod przewodnictwem 
generalnego sekretarza B. B. W. R. na powiat 
nowosądecki ks. Dąbrowskiego odbyło się w ubiegłą 
niedzielę w sali ratuszowej zebranie reprezentan- 
tów orginizacyj społecznych i gospodarczych, na 
którem wygłosił nowy poseł ziemi Sądeckiej prof. 
Leopold Tomaszkiewicz niezwykle interesujące 
przemówienie, z którego podajemy najważniejsze 
myśli. — jak wiadomo p seł Tomaszkiewicz, re- 
daktor „Głosu Prawdy“, wszedł do sejmu przed 
kilkunastu dniami na miejsce posła płk. S. G. 
Bronisiawa Pie ackiego, który niedawno złożył 
mandat poselski i powrócił do pracy w wojsku na 
stanowisko Il zastępcy Szef: sztabu generalnego, 


(Red.) 


Na wstępie swego przemówienia poseł Tomasz- 
kiewicz zaznaczył, że klub B. B. W. R. w pracy nad 
uzdrowieniem- stosunków w państwie nie eksponuje 
się w dziedzinę t. zw. „polityki“, której poświęca się 
tylko niewielka i konieczna liczba posłów z B.B.WR. 
natomiast gros energji i czasu wytęża w dziedzinę 
dotąd przez wszystkich niemal, a przedewszystkiem 
przez naszych suwerenów zapomnianą, a przytem 
paskudnie zachwaszczoną, a mianowicie w dziedzinę 
życia gospodarczego. Badanie podstaw gospodarczych 
naszego kraju, jego potrzeb i możliwości, pojemności 
rynku wewnętrznego i niedomagań naszego życia 
gospodarczego, niewspółmierności produkcji do kon- 
sumcji oraz właściwe zorganizowanie tych dwóch 
działów gospodarstwa społecznego — oto zadania, 
na których rozwiązaniem pracuje klub B. B. W. R. 
zwracając się do szerokich rzesz społeczeństwa z 
wezwaniem o przyjście mu z pomocą w tej pracy. 
Przedstawiwszy na konkretnych przykładach naukową 
wprost organizację życia gospodarczego w Ameryce, 
gdzie dłuższy czas przebywał, a z drugiej strony de- 
zorganizację życia gospodarczego w Polsce, gdzie 
zakłada się np. nieraz fabryki z olbrzymim nakładem 
pracy i pieniądza nie bacząc na to czy towary wy- 
produkowane znajdą jakiś rynek zbytu, zwrócił p. 
poseł uwagę na zakrojoną na wielką skalę pracę nad 
zorganizowaniem społeczeństwa w dziedzinie gospo- 


darczej, między innemi przez popieranie naszej kra- 
jowej wytwórczości, przy równoczesnem ujęciu w od- 
powiednie karby organizacyjne produkcji i jej rozbu- 
dowy, oraz samej konsumcji. Pracę tę podjął Ogól- 
nopolski Komitet Obywatelski, powstały z inicjatywy 
B. B. W. R a oparty na najszerszych warstwach spo- 
łeczeństwa. Komitet ten nie ograniczy się do samego 
tylko reklamowania popierania wytwórczości krajo- 
wej, ale p zez naukowe badanie struktury naszego 
rynku wewnętrznego, podstaw produkcji, a równo- 
cześ ie organizowanie konsumentów, ma w pierwszej 
mierze zagoić te rany naszego organizmu gospodar- 
czego, które zadały mu wydarzenia dziejowe odby- 
wające się na naszych ziemiach, oraz dotychczasowa 
anarchja naszego życia gospodarczego, a wreszcie 
niektóre nadzwyczaj niekorzystne traktaty handlowe. 
Traktaty te są pozostałością rządów przedmajowych, 
które ogainięto psychozą „polityki“, okupywały tego 
rodzaju koncesjami, zdobycze - polityczne wątpliwej 
wartości. Rząd wobec tych traktatów ma związane 
ręce, a może tylko z wielkim wysiłkiem i w stosow- 
nej chwili starać się o zmianę ich, co też czyni np. 
odnośnie do konwencji handlowej z Francją. Społe- 
czeństwo jednak nie jest związane rygorami traktatów 
handlowych i na wzór zagranicy może leczyć te nie- 
domagania samorzutnem: zorganizowaniem się. Tutaj 
p. poseł zwrócił uwagę, że hasło popierania wytwór- 
czości krajowej musi iść równolegle z odpowiednią 
sanacją i rozbudową samej produkcji krajowej. 
Omawiając sprawy polityczne zwrócił prelegeni 
uwagę na niewątpliwą nieżywotność i obecnego sej- 
mu, który również jak poprzedni w swej większości 
operuje jedynie pojściami politycznemi, a nie zdelny 
jest właściwie do wysiłku na polu gospodarczem, czy 
innem poza beznadziejnemi walkami politycznemi. 
Trudno w krótkim artykule przedstawić wszy- 
stkie myśli i zagadnienia poruszone przez p. posła. 
Przemówienie jego niezwykle rzeczowe i głęboko u- 
jęte wysłuchało z ogromnem zainteresowaniem liczne 
audytorjum nagradzając prelegenta rzęsistymi oklaskami. 
—0— 
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-Pretulowa miejskiej metni i budowa chłodni mechaniczne 


w N. Sączu. 


W bieżącym jeszcze roku przystępuje zarząd 
miasta do realizacji jednego z punktów obszernego 
programu inwestycji miejskich — a mianowicie prze- 
budowy rzeźni i budowy nowej chłodni. Roboty w tym 
kierunku — już rozpoczęto tak, że o ile nie zajdą 
nieprzewidziane przeszkody, miasto może uzyskać 
najpóźniej w połowie przyszłege roku — chłodnię — 
zaś w ciągu roku mogą być oddane do użytku wszyst- 
kie inne nowe urządzenia w rzeźni. Jak wiadomo 
obecna rzeźnia mięśna nie tylko jest dziś za szczupła, 
ale nadto nie posiadając potrzebnych urządzeń mecha- 
nicznych — stoi pod względem technicznej sprawności 
i wygody, a także i higjeny na niskim poziomie, Tym- 
czasem rzeźnia jako zakład przemysłowy, produkujący 
mięso z żywego bydła, które dziś stanowi jeden z naj- 
powszechniejszych środków spożywczych, powinna 
być wyposażoną w najnowsze urządzenia techniczne, 


zmierzające do podniesienia sprawności i wygody 
pracy, a wreszcie do podniesienia warunków  hipje- 
nicznych. Wzorowo urządzona rzeźnia nie budzi już 
nie tylko wstrętu swoim wewnętrznym wyglądem jak 
rzeżnie stare, ale nadto wskutek zastosowania różnych 
urządzeń nie jest dla otoczenia przykrą z powodu 
wydzielania różnych wyziewów . 

Na czem więc ma . polegać „zmodernizowanie* 
starej rzeźni w Nowym Sączu, której ją ma postawić 
pod wzgledem technicznym i higienicznym na równi 
z rzeźniami krajów zachodnich ? 

Najlepszem urządzeniem byłaby budowa nowej 
rzeźni, gdyż obecna nie jest korzystnie położoną 
z uwagi na dostęp i odległość od targowicy, Wyma- 
gałoby to jednak olbrzymiej sumy co najmniej dwóch 
miljonów złotych. Wobec tego zarząd miasta zdecy- 
dował się na częściową przebudowę i rozszerzenie 
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obecnej rzeżni, oraz budowę nowoczesnej chłodni. 

Stara rzeźnia otrzyma nowoczesne urządzenia 
mechaniczne ułatwiające przy biciu i sprawianiu zwie- 
rząt — kolejkę wiszącą do transportowania mięsa tak 
wewnątrz hal ubojowych jak i do chłodni, wreszcie 
lepsze niż dotąd wyposażenie wewnętrzne. Do rządu 
takich ulepszeń należą windy odpowiednie do podno- 
szenia całych sztuk bydła nowocześnie urządzony 
„parzelnik" dla nierogacizny wraz z odpowiednią 
trybuną ubojową (podwyższone miejsce) automatyczne 
wagi i t. p. 

Hala do bicia bydła otrzyma 12 stanowisk, hala 
do bicia nierogacizny zostanie dwukrotnie powiększo- 
ną, prócz tego każda z tych hał posiadać będzie 
osobną flaczarnię do mycia jelit. 

Hala do bicia cieląt i drobnego bydła zostanie 
również dwukrotnie zwiększoną. W części starego 
budynku znajdą pomieszczenie stajnie dla cieląt i nie- 
rogacizny, wozownia względnie garaż, szatnia 
dla pracowników rzeżniczych i majstrów, natomiast 
kancelarja lekarza weterynarji i t zw. trychinoskopja 
pomieszczone będą w nowym budynku. Dla bydła 
rogatego wybudowane zostaną osobne stajnie na pra- 
wym brzegu młynówki, gdzie dziś stoi stara lodownia. 

Obok rzeźni na prawym brzegu młynówki wy- 
budowaną zostanie nowa chłodnia mechaniczna wraz 
z fabryką sztucznego lodu. Przy chłodni znajdować 
się będzie peklownia tj. sala do marynowania szynek, 
nadto „mnożalnia* ryb. 

U nas dotychczas przechowywane mięso zabi- 
tych zwierząt w lodowni. Ten sposób przechowywania 
jest nieodpowiedni, gdyż powietrze w lodowni jest 
wiłgotne, wskutek czego mięso wkrótce pokrywa się 
pleśnią i traci na wartości, ponadto w obecnej lodo- 
wni utrzymanie lodu przez dłuższy okres czasu było 
niemożliwe, Tymczasem mięso przechowuje się najle- 
piej w suchej przestrzeni, o stałej wilgotności, w tem- 
peraturze płus 2 do plus 5 stopni Celzjusza. Warunki 
te dadzą się uzyskać przy pomocy odpowiednich 
maszyn chłodniczych. W chłodniach mechanicznych 
można zatem w dowolnym okresie roku gromadzić 
na zapas mięso, co nie jest również bez znaczenia 
dla ceny tegoż, albowiem umożliwi to skup zwierząt 
w większej ilości w czasie kiedy cena ich jest niską. 
Również i pod względem jakości zyskuje mięso prze- 
chowywane jakiś czas w chłodni znacznie w stosunku 
do mięsa świeżego. Chłodnia mechaniczna dział się 
na t. zw. przedchłodnię i właściwą chłodnię, każda 
zaś z nich posiadać będzie po 2 sale: dla mięsa 
z nierogacizny i dla mięsa z bydła rogatego. * 
W przedchłodni ochładza się mięso o temperaturze 
mniejwięcej plus 30 stopni Celz. do temperatury plus 
20 stopni, a po 24 godzinach przekłada się je do chło- 
dni (o ile nie idzie do sprzedaży), gdzie ochładza się 
do temperatury plus 2 do plus 5 stopni Celz., by tam 
móc pozostać przez szereg tygodni w stanie świeżym. 
Tak chłodnia jak i przedchłodnia zaopatrzone będą 
w drewniane przewody wentylacyjne, umieszczone pod 
sułitami, Jedno u tych przewodów wyciągają zepsute 
i ogrzane powietrze, drugie zaś wtłaczają suche, zim- 
ne, świeże powietrze. Ruch powietrza uskuteczniany 
będzie zą pomocą wentylatorów pędzonych clektrycz- 
nie. Wytwarzanie zimnego powietrza odbywać się bę- 
dzie systemem amoniakalnym, polegającym na tem, 
że amioniak doprowadzany odpowiednim systemem 
rur zamieniając się w parę — zabiera z otoczenia 
ciepło. Oziębione w ten sposób powietrze do tem- 
peratury kilkunastu stopni poniżej zera wtłaczano by- 
wa następnie przewodami powietrznemi do chłodni. 
Ustawione w hali maszyn t. zw. sprężarka, względnie 
kompresor — ssie następnie parę amoniaku i zgęsz= 
cza ją pod ciśnieniem kilkudziesięciu atmosfer z po- 
wrotem w płyn przy równoczesnem chłodzeniu zimną 
wodą, ażeby oddać go znowu napowrót do generatorą 
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zimnego powietrza (chłodnika), Chłodnia w Nowym 
Sączu obliczoną jest na pomieszczenie mięsa z po- 
dwójnego dziennego uboju tj. na 27 tysięcy kiłogra- 
mów, przedchłodnia zaś na 20 tysięcy kilogramów 
mięsa. W chłodni właściwej rozmieszczone będą t. zw. 
klatki z prętów żelaznych, w których każdy rzeźnik 
może tą odpowiednią opłatą przechowywać mięso. 

Obok hali maszyn znajdzie pomieszczenie mała 
wytwórnia lodu sztucznego o produkcji 2 tysiący kilo- 
gramów w ciągu 12-tu godzin, w blokach ważących 
po 12 i pó. kilograma. Obsługa t. zw. generatora lo- 
du jest mechaniczną. Obok mieścić się będzie ma- 
gazyn lodu. 

Do obsługi całej chłodni, fabryczki lodu, składu 
mrożnych ryb i td. wstawiony będzie kompresor, pę- 
dzony elektrycznie o wydajności 100 tyś. kalorji na 
godzinę. Ruch chłodni przewidywany jest przy nor- 
malnym obciążeniu na 12 godzin. Ściany i sufity 
chłodni otrzymają izolację korkową 10 cm. grubą. 
Obok chłodni po przeciwnej strony ulicy dojazdowej, 
na prawym brzegu młynówki stanie t. zw. rzeżnia sa- 
nitarna, gdzie się odbywał ubój t. zw. podejrzanego 
względnie chorego bydła i wągrowatych świń. Obok 
wystawione będą stajnie izolacyjne. Mięso z tej rzeźni 
pozbawione w odpowiednio wysokiej temperaturze 
zarażków, jako zupełnie nieszkodliwe, będzie w spe- 
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cjalnej jatce sprzedawane po znacznie zniżnych....ce- 
nach. 

Obok tego budynku pomieszczone będą urzą- 
dzenia do wykorzystania odpadków i krwi z rzeźni, 
a nadto wytwórnia, a raczej czyszczalnia i suszarnia 
jelit. 

Nowe budynki rzeżni, chłodni wraz ze stajnią 
dla bydła rogatego i rzeźnią sanitarną wybudowane 
będą na prawym brzegu młynówki, na placu między 
młynówką a rzeką Kamienicą. Powierzchnia zajęta 
przez te budynki łącznie z podwórzem i ulicą dojaz- 
dową wynosić ma 2.200 m, kwadratowych. 

Koszta budowy chłodni wraz z całkowitem urzą- 
dzeniem maszynowem i mechanicznem, jak również 
koszta rekonstrukcji starej rzeźni, obliczono poprzed- 
nio w przybliżeniu w wysokości 310 tyś: zł, wobec 
rozszerzenia programu rozbudowy rzeźni, zgodnie z 
życzeniami interesowanych, jak również w związku 
z projektowaną przeróbką odpadków i krwi z rzeżni 
i czyszczalnią jelit wzrosną conajmniej do 350 tys. zł. 

Przez wybudowanie jednak chłodni mechanicznej 
i wszystkich dodatkowych budynków, oraz urządzeń, 
miasto zyska naprawdę wzorową rzeźnię, mogącą 
również zapewnić kasie miejskiej pokażne dochody. 
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Posiedzenie Rady miasta N. Sącza. 


Dnia 15 bm. odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta miasta p. Dr. Sichrawa posiedzenie Rady 
miasta przy udziale 41 radnych. 

Porządek dzienny posiedzienia obeimował nas- 
ępuj ące sprawy: 

1) Akt licytacji 40 sągów drzewa z lasów w 
Paszynie. 

2) Zmiana statutu o podatku od ładunk. kolej. 

3) Ustanowienie stopy dodatku kom. do państw, 
opłaty od patentu na wyrób i sprzedaż trunków i 
przetworów spirytusowych 

4) Zatwierdzenie regulacji części ulicy Kościuszki. 

5) Przyjęcie od Klabutschów skrawka gruntu 
pod rozszerzenie ulicy. 

6) Zatwierdzenie projektu utworzenia ulicy przed 
realn. Gagatków, 

7) Zatwierdzenie statutu nowego 
Kasy Oszczędności iniasta Nowego Sącza. 

8) Protesty Dra Barbackiego Wł. przeciw wy- 
budowaniu kiosku przy ulicy Dunajewskiego oraz 
w sprawie budki Schwingera na rynku. 

9) Sprawa wymiaru pensji dla wdowy 
po murarzu miejskim śp..Filipie Grabowskim. 

10) Prośba Józefy Oleksowej wdowy po b. bur- 
mistrzu o pensję wdowią i zaopatrzenie dla sierót. 

12) Prośby o przyjęcie do Związku Gminy. 

Przed przystąpieniem do załatwienia porządku 
dziennego, radny p. radca Wojtas złożył imieniem 
rady życzenia p. prez. Dr. Sichrawie z okazji nadania 
mu krzyża oficerskiego orderna „Polonia Restituta“, 
poczem uchwalono nabyć od p. Jana Fróhlicha w 
Dąbrowie około 400m’ gruntu pod buduwę transfor- 
matora i budki mytniczej a to w cenie po 6 zł. 
za 1 m”. 

Następnie przystąpiono do załatwienia spraw 
zamieszczonych w porządku dziennym. 

Uchwalono zatwierdzić akt sprzedaży 40 sągów 
drzewa z lasów miejskich w Paszynie na wyrób ce- 
lulezy którego cena wywołania wynosiła 47 zł. po 
cenie 60 zł. na sąg. Drzewo te nabył p. Mojżesz 
Gewirtz. Łącznie uzyskano tedy za powyższe drzewo 
kwotę 2.400 zł. 

Odneśnie do zmiany statutu podatku od ładun- 
ków kolejowych postawiono sprawę tą odroczyć i 
wydelegować specjalną komisję złożoną z pp. Górki, 
Fiałkowskiego i Tenzera, która w spólnie z Magis- 
tratem zbada czy podwyższenie tego podatku nie 
wpłynie do podrożenia towarów. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa ustano- 
wienia dodatku komunalnego do państwowej opłaty 
od patentu na wyrób i sprzedaż trunków oraz przet- 


Komunalnej 


i sierót 


worów spirytusowych. Wniosek magistratu opiewał 
na 50 proc, dodatek do opłaty za wyrób zaś 100 proc. 
dodatek do opłaty za sprzedaż. Natomiast grono szyn- 
karzy proponowało 25 proc. dodatek do opłaty za 
wyrób a 100 proc, do opłaty za sprzedaż Postano- 
wiono sprawę tą odroczyć do następnego posiedzenia 
w międzyczasie zaś posięgnąć informacji o wysokości 
tego dodatku w innych miastach Małopolski, 

Projekt regulacyjny ul Kościuszki przyjęto wed- 
le referatu radcy budownictwa miejskiego p. inż. Cyły. 

Również przyjęto od p. Kiabuschków skrawek 
gruntupod ulicę za granicy miasta z gminą Zawada 
oraz zatwierdzono projekt ulicy przed realnością 
p. Gagatków. 

W myśl rozporządzenia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej o przemianie Kas Oszczędności na ko- 
munalne Kasy Oszczędności uchwalono zmianę statutu 
miejskiej Kasy Oszczędności. Statut ten wprowadza 
zasadnicze zmiany któremi zajmiemy się specjalnym 
artykułem. 

W myś! wniosku Magistratu uchwalono odrzu- 
cić protest p. Dr. Władysława Barbackiego tyczący 
się postawienia kiosku inwalidzkiego przy ul. Duna- 
jewskiego i pozostawienia kiosku p. Schwimmera na 
Rynku. Rada wyszła przy tem z założenia, że posta- 
wienie kiosku przy ul. Dunajewskiego bynajmniej 
miasta nie szpeci zaś odnośnie od kiosku p. Schwim- 
mera to wiąże ją kontrakt w myśl którego kiosku 
tego nie można przed upływem 4 lat przenieść 
gdzieindziej. 

Również w myśl wniosku Magistratu uchwaliła 
Rada miejska przyznać pensję wdowie p. b. burmi- 
strzu śp. Wiktorze Oleksym oraz wdowie po murarzu 
miejskim śp. Filipie Grabowskim. 

Przyjęciem do Związku ku gminy pp. Henryka 
Walla, Bronisława Marka, Jana Wójsa, Eradli Amster, 
Izaka Mandla, Tadeusza Wąsowicza i Józefa Dany- 
lewicza zakończyła rada miejska swe posiedzenie. 


Dr. Marjan Mohr 


NOWY SĄCZ, ulica Skargi 4 
powrócił 
I ORDYNUJE OD 3-6 POPOŁ. 
Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie żylaków. Lampa kwarcowa. 
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Odznaczenie starosty nowosą: 
deckiego Dra Typrowicza. 


Praca starosty nowosądeckiego Dr. Typrowicza 
nad rozwojem powiatu znalazła uznanie u władz cen- 
tralnych, bo oto Pan Prezydent Rzeplitej nadał mu 
krzyż oficerski orderu „Polonia Restituta“. 

Dr. Typrowicz przybył przed niespełna rokiem 
do naszego grodu i mimo krótkiego czasu dał się 
nam poznać jako dobry włodarz. Nie ma dziedziny 
życia czy to społecznego czy też gospodarczego, 
którejby p. starosta Dr. Typrowicz nie pchnął na 
nowe tory. 

Szczególnie praca jego nad przysposobieniem 
wojskowem i wychowaniem fizycznem dała nadzwy- 
czajne rezultaty, które mieliśmy sposobność oglądać 
w czasie pobytu Pana Prezydenta Rzeplitej w Nowym 
Sączu, przed którym oddziały te przedefilowały. 

Również jako Komisarz rządowy Rady powia- 
towej dokonał całego szeregu prac, które niewątpli- 
wie przyczyniły się do podniesienia powiatu. 

To też wiadomość o jego odznaczeniu wywo- 
łało ogólną radość i spowodowało złożenie mu ze 
strony całego szeregu instytucji życzeń do których 
przyłącza się niniejszem nasze wydawnictwo. 


Z wdzięczności zamordował swego dobroczyńcę, 


(S. K.) W poniedziałek rano poruszoną została 
do głębi Krynica wiadomością o znalezieniu 19-let- 
niego robotnika Jana Szaro, pochodzącego z powiatu 
strzyżowskiego, w okrutny sposób zamordowanego. 
Zawiadomiona o tem policja wdrożyła natychmiast 
dochodzenia, które ustaliły że zamordowany przygar- 
nął ostatnio do siebie niejakiego Filipa Sikorę, po- 
zostającego bez zajęcia a który w nocy w której 
popełniono morderstwo znikł bez śladu. 

Fakt że przy zamordowanym o któryin wiedzia- 
no że posiadał oszczędności, nie znaleziono żadnych 
pieniędzy wskazywał że morderstwo zostało doko= 
nane w celach rabunkowych. 

Wobec nagłego zniknięcia Filipa Sikory pow- 
zięto podejrzenie, że on właśnie dopuścił się tego 
morderstwa. Zarządzono tedy natychmiast za nim 
pościg który uwieńczony został rezultatem gdyż po- 
licja państwowa zdołała go aresztować w chwili gdy 
wysiadał z pociągu na stacji w Strzyżowie Przy 
aresztowanym znaleziono kwotę 160 zł. której po- 
chodzenia nie mógł wyjawić zaprzeczył atoli, by do- 
puścił się morderstwa, 

Kiedy jednak znaleziono przy nim krwią zbro* 
czoną koszulę, pJzyznał się do swego czynu i złożył 
zeznania, w których zapodał że widząc jak śp. Szara 
odkłada zaoszczędzone pieniądze powziął zamiar 
pozbawienia go życia aby następnie zagrabiwszy ple- 
niądze zbiec. Plan swój postanowił przeprowadzić w 
nocy z 18 na 19 bm. 1 

Krytycznego wieczoru kiedy Szaro nic złego nie 
przeczuwając położył się spać. Sikora przeczekał aż 
ofiara jego zaśnie poczem uderzył go 5 razy kołem 
w głowę z taką siłą że ją zupełnie zmiażdżył. Po do- 
konaniu morderstwa obrabował trupa zabierając mu 
260 zł. poczem udał się na stację kolejową wyjechał 
do Strzyżowa gdzie go aresztowano. 

Zbrodniarza odstawiono do więzień przy Sądzie 
Okręgowym w Nowym Sączu. 


ZY” EZ E e a 


Mimowolny matkobójca. 


Dnia 20 bm. zdarzył się w Nowym Sączu tra- 
giczny wypadek spowodowany nieostrożnym docho- 
dzeniem się bronią palną, 

Oto 13-letni Mieczysław Markowicz zamieszkały 
przy uł. Nawojowskiej, bawiąc się nabitym 6 mm, 
flowertem nie widząc o tem, że jest nabity spowo- 


dował jego wystrzał, którego skutki były nader 
tragiczne. ; 
Oto bowiem kula trafiła w serce matką jego 


Emilję Markowicz, kładąc ją trupem na miejscu. 
Tragicznie zmarła Emilja Markowicz liczyła la 
45 i osierociła 3 małoletnich dzieci 


Prof. Dr. Tadeusz Szydłowski. 
Kościoły franciszkańskie w Sadeczyźnie, 


(„Pomniki architektury epoki piastowskiej“) 


W przyjęciu piękna rozwiniętego gotyku wyprzedziła 
Kraków ziemia Sądecka i pierwszą bardziej okazałą gotycką 
budowlą jest Kościół Klarysek w Starym Sączu. 
Ziemią Sądecką obdarzył Bolesław Wst;dliwy żonę swą Kingę, 
która w niej osiadła po śmierci małżonka i przystąpiła do 
budowy klasztoru w mieście Sączu, by w nim dokonać żywo- 
ta jako mniszka i przeorysza. Pierwsze budowle kościoła 
i klasztoru były prowizoryczne, zapewne 'drewniane i dopiero 
zwolna zabierano, się do wystawienia okazalszych gmachów, 
tym razem z kamienia, nie z cegłv, którą dotychczas posługł- 
wali się Franciszkanie, gdyż o kamień było łatwo w okolicach 
podgórskich, a technika obrabiania go i użycia na sposób go- 
tycki została już opanowana. Ukończono kościół starosądecki 
dopiero po śmierci Kingi i poświęcono go około 1330 roku. 
(Przypiski pomijamy — Red.) 

Budowla gotycka nie uległa zbyt radykalnym przeobra- 
żeniom w ciągu wieków. Zachował się pierwotny zasadniczy 
zrąb niewielkiego jednonawowego kościoła, którego prezbiterjum 
zamknięte jestwielobocznie. Ukształtowanie tego rodzaju widzie- 
lismy już w owych dwóch franciszkańskich oratorjach krakow- 
skich, lecz w Starym Sączu napotykamy najstarszy przykład 


o większej skali i bogatszych szczegółach. Kościoły klasztorne 
XIII. wieku miały prezbiterja zamknięte z regułu ścianą prostą. 
Krągłe, niskie apsydy dla mens ołtarzowych, charakterystyczne 
dla epoki romańskiej, wyszły już wtedy z użycia. Architektura 
gotycka podejmuje motyw bogatszego rozwinięcia prezbiterjów, 
lecz idąc w duchu swych zasad konstrukcyjnych, a unikając 
okrągłych mas budowlanych, rozsuwa w rodzaju wielobocznej 
absydy czołową ścianę prezbiterjum i nakrywa całość wspól- 
nem sklepieniem Prezbiterjum otrzymuje w ten sposób od 
zewnątrz wygląd efektowniejszy, niż przy zakończeniu jedno- 
litą Ścianą prostą; wewnątrz otwiera się zaś pole dla pięknego 
i kunsztownego opracowania sklepień, które muszą być dobrze 
dostosowane do wiełobocznych załamań. W związku z kon- 
strukcją sklepień występują na owych załamaniach silne szkar- 
py, od szerokich podstaw zwężające się ku górze, a zwień- 
czone strzelistemi i ozdobnemi wieżyczkami (pinaklami), które 
nadają całości tem więcej urozmaicenia. Takiemi szkarpami 
opięta jest naokół każda gotycka budowla. Jeśli jest w całości 
sklepiona, ma gęste rzędy szkarp, wprowadzających rytmicz- 
ny podział i akcentujących silnie tendencję wertykal zmu. Przy 
nawie niesklepionej występują często szkarpy przynajmniej na 
narożnikach. Szkarpy uosabiają sitę budowli i przynależą do 
jej njistotniejszego konstrucyjnego szkieletu. Sciany między 
"niemi zawarte, mogą być śmiało przeprute w wyniosłe i sze- 
rok e okna. Budowla staje się coraz bwdziej ażurowa, wysmukła 
i lotna, zataca dawną masywność, przyziemność i ciężkość 
romańską. 

By owemu szeregowi dziur w ścianach, jakie tworzą 
otwory okienne, nadać charakter dekoracji arcaitektonicznej, 


a nadto uczynić zadość praktycznym wymogom oszklenia, sto” 
suje gotyk z wielkiem upodobaniem charakterystyczny sposób 
dziełenia otworów pionowemi laskami i przyozdabiania ich u 
góry rozetowaniem. Ów t. zw. maswerk jest dekoracją, pomyś- 
laną w sensie k nstrukcyjnvm, gdyż laski przypominają filary, 
a rozetowan'e rozpiętą nad niemi sieć sklepień. Laski przyfra- 
mugowe łączą się ze środkowemi za pomocą arkadek, nad 
któremi piętrzą się większe arkady, wypełniane trój,— cztero 
i pięcioliściami ujętemi w łuki lub koła. Wystepują dobitnie 
zasadnicze linje kompozycji, a coraz drobniejsze i delikatniejsze 
szczegóły dodają jej wytworności i wdzięku. Dekoracja taka 
nie zabiera oknu wiele światła, a stroi je dostatnio i wzbogaca 
przytem niezmiernie całą budowię. Gotycki pomysł wypełniania 
okien wyłonił się z motywu romańskich przeźroczy, które zdo- 
biły wieże, Ściany empor i krużganki klasztorne, gdy jednak | 
dawniej okna kościelnych budowli owej dekoracji nie posiadały, 
obecnie jest to motyw typowy i rozpowszechniony. : 

Z takiem! to typowemi pierwiastkami gotyku spotykamy 
się w kościele starosądeckim. Prezbiterjum zamknięte jest trze- 
ma ścianami ośmioboku, a jego narożne szkarpy jeszcze dość , 
szczupłe i raz tylko u góry zwężone. Brak im niestety dawn jch 
zwieńczeń, owych ozdobnych pinakli, które zastąpiono w X ill 
w. szerokiemi płaskiemi nakrywami, z kulami nałożonemi na 
wierzchu. Szkoda również iż gzyms koronujący gotycki zamie- 
niono na renesansowy. Okna prezbiterium zachowały natomiast 
swój szlachetny rysunek. Są dwupolowe i mają rozety górne 
z trój—-czworo—i pięcioliści, wpisanych w arkadki oraz koła 
i złożonych w desenie coraz to odmienne, a wykonane z dużą 
starannością. 
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KURJER PODHALAŃSKI — 


Jak przemycano tekstylja z zagranicy 


do N. 


Onegdaj odbyła się przed Trybunałem karno- 
skarbowym w Nowym Sączu niezwykle interesująca 
rozprawa przeciwko szajce przemytników. Przebieg 
rozprawy ilustruje dosadnie jakimi drogami dostaje 
się przemyt do naszego miasta, a stąd dalej. 

Oto na ławie oskarżonych zasiadł niejaki Sala- 
mon Holländer z Czyrnej nad granicą czechosłowacką, 
niedaleko Krynicy pod zarzitem przemycenia do Pol- 
ski większej ilości towarów bławatnych, wartości kil- 
kanaście tysięcy złotych, a mianowicie kilkaset chustek 
jedwabnych, półjedwabnych i klotowych, kilxanaście 
obrusów, kilkadziesiąt chustek dużych, pończoch, sto 
kilkadziesiąt metrów jedwabiu it d. Wraz z nim 
zasiedli na ławie oskarżonych: Aron Hollander, Ro- 
man Gabel, Genia Hollander ze Starego Sącza, An- 
drzej Prycik z Czyrnej, oraz rodzina Ringów z Krzy- 
zówki ad Krynica złożona z Sary Ring i jej dzieci 
Arona, Róży i Amalji, oraz zamężnej Heleny Goldman 
z mężem Jakóbem, wszyscy dziesięcioro oskarżeni o 
współwinę w przestępstwie popełnionem przez Salo- 
mona Hollindra przez udzielanie mu pomocy przy 
przemycaniu tych towarów. 

W świetle zeznań przesłuchanych w toku roz- 
prawy strażników granicznych sprawa ta miała się 
następująco : 

Domostwo Ringów od dłuższego już czasu po- 
dejrzane było przez straż graniczną jako punkt w 
którym składano przemycany towar i skąd go dalej 
odwożono, jednak trudno było trafić na ślad spraw- 
ców przemytu, gdyż działali oni niezwykle sprytnie. 

Dopiero w nocy z 30 czerwca na 1 lipca 1928 
strażnicy inwigiłujący z pobliskiego lasu domostwo 
Ringów na Hucie, w miejscu gdzie krzyżują się dro- 
gi z Nowego Sącza i Grybowa do Krynicy i Moch- 
naczki usłyszeli koło północy turkot wozu od strony 
granicy czechosłowackiej. Wóz zatrzymał się pod 
domem Ringów, poczem za chwilę od strony Sącza 
nadjechał automobil. Ta schadzka pod domostwem 


Kronika. 


Odznaczenia w lpsp. Pan Prezydent Rzpli- 
tej nadał złoty krzyż zasługi p. mjr. Wantuchowi, 
srebrny: krzyż zasługi pp. kpt. Gawlikowi, kpt. Ku- 
czale, kpt Jeleniowi, por. Templerowi, por. Mayerowi, 
bronzowy krzyż zasługi pp. chor. Adankiewiczowi, 
chor. Jaśnickiemu, chor. Wancykowi, st. sierż. Kopa- 
czówi i sierż. Semtynowi. Odznaczenia te świadczą 
najdobitniej, że lpsp. nie tylko na polu chwały lecz 
również w pracy pokojowej nad wychowaniem żot- 
nierza znajduje uznanie najwyższych władz. 


Tydzień policianta polskiego. Wzorem innych 
miast zawiązał się w Nowym Sączu Komitet obywa- 
telski mający się zająć tygodniem policjanta polskiego. 
Zadaniem tygodnia tego jest zebranie funduszów na 
walkę z gruźlicą w szeregach policyjnych. W tym 
celu urządził komitet ten Wieczorek dnia 22 bm. w 
sali Sokoła na którego program złożyło się przemó- 
wienie, produkcje orkiestry kolejowej chóru oraz solo 
wiolenczelowe p. Wolłstahla. 


Gdzie Rzym gdzie Krym. Głos Narodu w nu- 
merze 319 z 22 bm. przynosi pod senzacyjnym ty- 
tułem „Na Podhalu jak w Meksyku* cały szereg 
wiadomości o napadach rabunkowych dokonanych 
w.. Pacykowie pow. Doliniański, w powiecie nad- 
wórniańskim no i.. w Stanisławowie. Widocznie 
autor notatki nie jest bardzo mocny w  geografji 
kraju ojczystego skoro nie umie odróżnić Podhala 
od Podkarpacia. Mała lekcja geografji przydałaby się 
temu panu. 


Sądeczanin mówi do radja. Prof. Henryk 
Dobrowolski w związku z dziesięcioleciem niepod- 
ległości państwa polskiego wygłosił odczyt dla mło- 


Sącza 


odosobnionem o tak późnej porze wydała się straż- 
nikom podejrzaną, to też podeszłi do domostwa Rin- 
gów, gdzie znaleźli wszystkich oskarżonych, a w u- 
kryciu przemycany towar, gdzie w chwili nadejścia 
strażników kilkunastoletnia córka Ringowej zanosiła 
jeszcze jedną paczkę towaru 

Wszystek towar zatrzymano, zaś po przesłucha: 
niu obecnych okazało się, iż Salomon Holländer wraz 
z wożnicą Prycikiem byli osobnikami, którzy nadje- 


chali furą, zaś Gabel z Aronem Hollandrem i Genią * 


Holländer przyjechali automobilem ze Starego Sącza. 
Wszystkie okoliczności towarzyszące zajściu wska- 
zywały, iż towar przywiozła fura, a auto podjechało 
celem odwiezienia towaru dalej do Sącza 

Naturalnie zaskoczeni niemiłą wizytą obecni o- 
skarżeni tłumaczyli swą schadzkę familijną u Ringów 
niemał każde z nich inaczej wikłając się w swych 
zezniniach, co wskazywało na jej podejrzany cel. 

Natomiast Ringowa wraz z rodziną nie nmieli 
wytłumaczyć skąd towar przemycany wziął się u nich 
twierdząc, że wogóle o nim nie wiedzieli i podobnie 
tłumaczyli się na rozprawie. 

Po naradzie Trybunału — przewodniczący ogło- 
sił wyrok, mocą którego skazani zostal : Salomon 
Holländer na grzywnę 3.000 zł., zaś w razie nieścią- 
galności na 150 dni aresztu, Aron Hollanderi Roman 
Gabel po 2.000 zł., lub po 100 dni aresztu, Andrzej 
Prycik, Aron Ring, Jakób Goldman po 1000 zł., lub 
50 dni aresztu, Sara Ring i Genia Holländer po 2000 
grzywny, lub 100 dni aresztu, wreszcie Róża Ring 
500 zł grzywny, lub 25 dni aresztu. 

Oskarżeni zgłosili zażalenie nieważności. 

Rozprawie przewodniczył wicepr. dr. Parylewicz, 
wotowali: s o. Zubek i s, śl dr. Korzonek, oskarżał 
prok. dr. Barbacki, bronili: adw. Salomona Holländra 
i Prycika — radca Ligęza Przychocki, resztę adw 
dr. B. Stern. 

—0— 


dzieży do radja w Katowicach w dniu 10 bm. Nadto 
mówił w piątek 23 bm. na temat: „Z wycieczek po 
Spiszu cz. III. —Lewocza i Kieżmark*. 

Kradzież. Na szkodę Mozesa Holendra skradli 
nieznani sprawcy 60 fl. wina i kilka flaszek śliwowicy, 
wyrządzając mu tem samem szkodę w wysokości 
2500 zł. 

Pożar. Dnia 19 bm. odrzuconego przez nieos- 
trożności niedopałka zapaliła się w szpitalu pow- 
szechnem drewniana Ścianka. Przybyła straż ogniowa 
natychmiast zlokalizowała ogień. 

Aresztowanie włóczęgi. Notoryczny włóczęga 
bez stałego miejsca zamieszkania niejaki Wojciech 
Szpilowski został przez tut. policję aresztowany i od- 
stawiony do St. Sącza, gdzie był poszukiwany za 
szereg kradzieży, 

Nieposłuszni rezerwiści. Cały szereg rezerwis- 
tów mimo wezwania nie stawiło się do zebrań kon- 


trolnych, to też w liczbie około 150 zostali dopro- 
wadzeni przez policję do PKU. 
Oświetlenie ulic Rejtana i Młyńskiej Magi- 


strat miasta przystąpił do założenia Światła elektrycz- 
nego przy ulicy Rejtana i Młyńskiej. Roboty te są 
już na ukończeniu tak, że wkrótce na ulicach tych 
zapłonie światło co przyczyni się do uniemożliwienia 


napadów zestrony różnyci podejrzanych indywidjum. 


Z karty żałobnej. W dniu 12. bm. zmarł w 
szpitalu Ujazdowskim w Warszawie Jan Emił Bo- 
chenek podchorąży W. P. uczestnik walk w obronie 
Lwowa. Zmarły był synem dyrektora szkoły pow- 
szechnej im. Konarskiego w Nowym Sączu i liczył 
24 lat. i 

Pogrzeb odbył się w dniu 18, b m. z dworca 
kolejowego w Nowym Sączu przy bardzo tłumnym 
udzia'e tutejszej publiczności. 

Cześć jego pamięci! 
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Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy współczując ra- 
czyli oddać ostatnią przysługę naszemu 
drogiemu Synowi i Bratu śp. Janowi Emi- 
lowi Bochenkowi, podchorążemu sierżan- 
towi Szkoły Podchorążych Piechoty z Os- 
trowi Mazowieckiej zmarłemu w Szpitalu 
Ujazdowskim w Warszawie a przedewszy- 
stkiem Przewielebnemu  Duchowieństwu, 
Komendzie garnizonu i 1 pułku S. P. Przed- 
stawicielom Władz rządowych i Samorzą- 
dowych szkół średnich i powszechnych, 
Kołu śpiewackiemu „Echo*, Kolegom, Ko- 
leżankom, Krewnym i Znajomym przesyłają 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłac* 

RODZICE, SIOSTRA i BRAT. 


$ 
**839898888838898383% 


Korzyści i niebezpieczeństwa dzisiejszych 
granic Polski. Pod powyższym tytułem wygłosi w 
niedzielę dnia 25 bm. w sali Ratusza o godz. 5-tej 
popoł. odczyt prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. 
Jan Dąbrowski, znakomity historyk i uczony. 


308839888933688 
*R-PORR09986% 


Ubezpieczenia na życie w P. K.O. Na ten 
temat wygłosi w niedzielę dnia 25 bm. w sali Ratu- 
sza o godż. 1]-tej odczyt przybyły specjalnie z ra- 
mienia P. K O. pielegent. Zapewny odczyt ten ze 
względu na temat zgromadzi znaczną liczbę słuchaczy, 


Piwniczna. 


Gdy w roku 1927 objął burmistrz p. Jan Mar- 
ciszewski urzędowanie znalazł się istotnie w wielkim 
a wielkim kłopocie. Nie dosyć, że zastał kasę gminną 
zupełnie opróżnioną, otrzymał w Spuściznie miasto 
tak pod każdym względem zaniedbane, że mimowol- 
nie nasuwało mi się pytanie, czy tytuł miasta prawnie 
się mu należał. Brud, brak dobrych dojazdowych: 
dróg, wodociągów, cegelni i Światła dawał się na 
każdym kroku odczuwać, Widocznie poprzednim 
włodarzom Piwnicznej nie przyszio nigdy na myśl, 
że Piwniczna to nie zapadła wioska, lecz uzdrowisko 
od którego wymaga się bardzo wiele i nie wolno jej 
wiecznie pozostawać Pipidówką lub Psią Wólką. 

Stan ten opłakany trwał aż do roku 1927, W tym 
czasie przybył do miasta po przejściu na emeryturę 
p. Jan Marciszewski Piwniczanin. Ludzie, którym za- 
leżało na sanacji swego miasta wbrew jego woli 
i zamiarom obrali go natychmiast burmistrzem, al- 
bowiem tyloletnia jego praca społeczna dawała wszel- 
ką rękojmię, że on będzie tym człowiekiem pod 
którego zarządem można będzie Piwnicznę z g'untu 
przeobrazić. 

l nie omylili się w swej rachubie wyborcy skła- 
dając w jego stalowe ręce włodarstwo nad Piwniczną. 

W niespełna jednego roku swego urządowania 
miasto nasze przybrało zupełnie inną szatę, a ci, 
którzy byli przed rokiem w Piwnicznej wprost wie- 
rzyć nie chcą czy to jest to samo miasto. 

W pierwszym rzędzie miasto z gruntu oczysz- 
czono, drogi dojazdowe przebudowano, tak dotkliwy 
brak mostu na Popradzie usunięto, wpławiając go 
niedawno, wybudowano na szerszą skalę zakrojoną 
gminną cegielnię, ustawiono ponad rzeką budki ką- 
pielowe, obecnie przygotowują się przedwstępne prace 
do ułożenia wodociągów i chodników, a w końcu 
zaprowadzono Światło elektryczne. 

Ma być również wystawiony nowy wspaniały 
budynek Magistratu, pawilon restauracyjny itd 

A ludziska widząc co się dzieje w Piwnicznej 
gromadą przybywają tu i.na gwałt siawiają wspaniałe 
wille. 

W tym roku wystawiono aż 6 pięknych will, a 
mnóstwo osób wnosi dogminy prośby o sprzedaż 
im parcel pod budowę. 

Jednem słowem Piwniczna w jednym roku zu- 
pełnie się przeistoczyła i dziś gcdnie staje w zawody 
a Żegiestowem i Krynicą, a to przedewszystkiem 
dzięki temu człowiekowi. 


We wnętrzu prezbiterjum łączy się bardzo harmon jnie 
namiotowe sklepienie, zawieszone nad wielobocznem wgłębie- 
niem ołtarzowem, z dwoma polami sklepień krzyżowych. Zebra 
o wcale subtelnych gruszkowych profilach, zwarte u góry w 
kluczach, spływają, na umieszczone dosyć wysoko wsporn ki 
przyścienne, dołem ścięte i przyozdobione gotycką, ornamen- 
tacją arkadkową. Nawa nie miała pierwotnie sklepień, a otrzy- 
maa je dopiero pod koniec średniowiecza. W nawę wkracza 
piętrowe oratorjum w ten sposób iż jego Ściana wznosi się 
nad niskim sklepionym przedsionkiem, otwartym ku kościo!o- 
wi dwiema arkadami, wyrastającemi z krótkiego czworościen- 
nego filaru | środkowego i dwóch przyściennych. Żebra skle- 
pień przedsionka schodzą niezwykle nisko na filary i mają 
profile bardzo «prymitywne. Wczesnogotycki charakter struktu- 
ry przedsionka, analogicznej ze strukturą przylegającego doń 
kapitularza, wskazuje iż ta część kościoła jest starsza i że 
całość budowli powstawała zapewne przez dłuższy przecią 
czasu. Kaplica św. Kingi, która przslega do południowej 
ściany i ma sklepienie gotyckie o szczegółach podobnych jak 
w prezbiterium, jest prawdopodobne resztką wzniesionego 
równoczesnie z kościołem krużganku klasztornego, którego je- 
dno skrzydło przeistoczono później na kaplicę. 

W ścianie, dzielącej oratorjum od nawy, widać u góry 
szeroki otwór okienny z bardzo pięknie skomponowanym 
zteropolowym podziałem oraz rozetowaniem. Zasadnicza ko- 
mpozycja owego maswerku występuje dobitnie w grubszych 

nturach, a szczegóły, stopniowo coraz delikatniejsze, kończą 
charaktetystycznemi „nosami* W dwóch głównych arkad- 


kach występują czworolistki, wpisane w koła, w górnem kole 
motyw trzech dobrze złożonych trójlistów. Wdzięczną tą de- 
korację wykuto bardzo umiejętnie, toteż przetrwała ona szczę- 
śliwie do naszych dni, podobnie jak w innych oknach. Węższe 
dwupolowe okna, ozdobione rozetowaniem, widzimy jeszcze 
dwa w północnej ścianie nawy i dwa w tylnej ścianie orator- 
jum. Kościół więc jest wyjątkowo bogaty w okna z maswer- 
kami, którym równie piękne spotykamy jedynie w Krakowie. 
Starosądeckim należy się jednak zaszczyt pierszeństwa 

Budowla, zawierająca na piętrze oratorjum, a w par- 
terze kapitularz, twórzy wraz z nawą kościelną jedną całość 
bakrytą wspólnym dachem, środkiem którego wyrosła w r. 1777 
bardzo piękną wieżyczka na sygnaturkę, z koroną książęcą u 
wierzchołka. Wykwintne to dzieło rokokowego stylu, jak kaźdy 
dobry szczegół późniejszej epoki, nie psuje efektu starej budo- 
wli. Mniej szczęśliwe natomiast są przybudowy do prezbiter- 
jum i północnej ściany nawy. Kruchta, d'budowana do tej 
wstatniej, zasłania subtelnie oprofilowany ostrołukowy portal. 

Wejście do przedsienka nie ma już pierwotnego wykro- 
ju i późniejsze są również półkoliste okna na piętrze orator- 
jum. Odczyszczenie ciosowych ścian, z n»rzuconej na nie 
późniejszych czasach wyprawy, przydałoby tej budowli wiele 
uroku, odslaniając ów materjał, z jakiego została wykonana 
bardzo umiejętnie i starannie. 

Drugą również bardzo stara”nie opracowaną i w subte- 
lne szczegóły bogatą budowlą, był kościół Franciszkanów 
w Nowym Sączu, z którego jednak nic nie pozostało do na- 
szych dni, Według Długosza, król Wacław czeski. zakładając 


na gruntach wsi Kamienicy miasto Nowy Sącz pod koniec XI 
wieku, osiedlił w niem Franciszkanów. Kościół postawiono w 
sąsiedztwie zamku w pierwszych dziesiątkach następnego stu- 
lecia i mniej więcej równocześnie ze starosądeckim, rozebra- 
no po pożarze, jakiemu uległ pod koniec XVIII wieku. Ocalo- 
na barakowa kaplica bocząa oddana została przez rząd austry- 
jacki ewangelicom których probostwo mieści się do dziś 
wśród resztek dawnych klasztornych budowli. Do owej póź- 
niejszej kaplicy przyłegała jeszcze do końcowych lat XIX wieku 
jedna ściana pozostała z gotyckiego franciszkańskiego prez- 
biterjum ze szczegółami, których wytworny rysunek w kamie- 
niu starannie wyciosany, Świadczył o wybitnym artyźmie prze- 
padiej budowli. Dwa wysmukłe tuż koło siebie umieszczeno- 
ne okna, miały bardzo piękne maswerki, a szczególnie delikat- 
na oprawa i rozetowanie zdobiły niszę, pod niemi się znajdu- , 
jącą. Także resztki s'użek, pozostałe z umiejętnie założonych 
sklepień, oraz staranne obrobienie dużych ciosów, świadczyły 
o wysokim poziomie techniki kamieniarskiej. Niestety ścianę 
z temi cennemi fragmętami franciszkańskiego kościoła rozeb- 
rano po pożarze w roku 1894, nie zachowując z niej żadnych 
szczegółów. 

Budowa kościołów w Starym i Nowym Sączu, prowa- 
dzona prze” siły poważne i dobrze wyszkolone, stała się po- 
czątkiem szko'y budowlanej, która działą w okolicach Sącza w 
XIV iXV wieku i pozostawiła po sobie szereg kościołów o 
wybitnych cechach artystycznych. 
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L ostatniej twórczości X. Nity. 


„Pan Tadeusz“, epopea filmowa 
śmiertelnego dzieła Adama Mickiewicza. 


według nie- 


Jeżeli rzucimy okiem na polską twórczość fil- 
mową, to musimy przyznać, że postępuje ona wiel- 
kimi krokami naprzód. Filmy polskie z przed 2 lub 
3 lat były tylko próbami. Dziś film polski stoi już 
jednak niemal na wysokości swego zadani:, a niektóre 
z nich mogą już rywalizować z filmami zagraniczny- 
mi, zaś ocena musi nieraz wypaść na korzyść- wy- 
twórczości polskiej 


Jednym z ostatnich filmów polskich, który od- * 


powiada wszystkim wymaganiom jest film „Pan Ta- 
deusz*. Opracowanie scenarjusza powierzono Ferd. 


Goetlowi i Andrzejowi Strugowi. Wytwórnia „Star- 
film“ dołożyła wszelkich starań, by z filmu tego 
stworzyć pewnego rodzaju arcydzieło. Na reżysera 


powołano Ryszarda Ordyńskiego. Już samo to naz- 
wisko mówi wiele za siebie. Ordyński jest bowiem 
reżyserem teatralnym i filmowym znanym w Ameryce 

Sfilmowanie tego arcydzieła było nader pożąda- 


KURJER PODHALANSKI 


starają się udostępnić dla wszystkich swoje czy to 
miły, czy bohaterskie walki o niepodległość, czy 
wreszcie chlubne dzieje swego narodu, tak i twór- 
czość filmowa w Polsce powinna i musi takie wy- 
padki utrwalić na filmie, a wtedy nasze chlubne dzieje 
staną się dostępne dla wszystkich, zostaną przez 
wielkie ttumy poznane i przyswojone lluż to bowiem 
ludzi nie zna naszych arcydzieł literatury, które właś- 
nie przez nich staną się dostępne dla wszystkich, 
zostaną przez wielkie tłumy poznane i pizyswojone. 
lluż to bowiem ludzi nie zna naszych arcydziel lite- 
ratury, które właśnie przez film staną się dla nich 
dostępne. Najsilniej bowiem odczuwamy wrażenia 
wzrokowe, a ci którzy znają „Pana Tadeusza“, czyż 
nie marzyli o tem, by kiedyś zobaczyś to na jawie o 
czem się uczyli. 

Niema oczu, któreby z zachwytem nie patrzyły 
na ten ttum postaci wyczarowanynh z epopei mic- 
kiewiczowskiej. Każdemu Polakowi jest „Pan Tadeusz* 
nieskończenie bliski i drogi. I może dlatego, że z 
kart tego poematu piomienieje blask, że niejedno- 
krotnie skąpane zostały oné łzami Polaków-einigran- 
tów, rozsypanych po całej kuli ziemskiej. Śledziliśnry 
krok za krokiem dzieje waśni Sopliców z Horeszkami 
Widzieliśmy obrzęd dożynków, grzybobranie i ów 
połonćz w sto par, Wszyscy przeżywaliśmy bohater- 
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żywaliśmy chwilę uwłaszczenia chłopów przez Tade- 
usza i Zosię. Wziąwszy pod uwagę to mnóstwo 
obrazów i ich wykonanie musimy przyznać, że jest to 
czołowy film połskiej produkcji, który niewątpliwie 
spełni swoje wysokie zadanie. 

Strona artystyczna filmu stoi również na wy- 
żynie Weźmy tylko niektóre obrazy, jak polonez, po- 
łowanie, obronę dworu, śmierć Robaka i wiele innych 
a zobaczymy, że istotnie dołożono starań, by film 
ten odpowiadał wymaganiom dzisiejszych czasów. 

Dalej trzeba wziąć pod uwagę obsadę głównych 
ról, a ujrzymy tam nazwiska czołowych aktorów scen 
polskich i filmu Nazwiska te nieraz same mówią za 
siebie. 

Brydziński (Mickiewicz) Jan Szymański, (Robak) 
Muszyński (Hrabia) Luszczewski (Tadeusz) Jednowski 
(Gerwazy) Zajączkowska (Zosia) Samberg (Jankiel) 
Leszczyński (Król St. August), Jaracz (Napoleon) Marr 
(Szczęsny Potocki) i wielu innych, to przecież pierw- 
szorzędne nazwiska. 

Film ten powinien zobaczyć każdy, nie tylko ze 
względów uczuciowych, aie i dła poparcia rodzimej 
wytwórczości zwłaszcza, że nie ustępuje on w niczem 
zagranicznym filmon, czego dowodem fakt, że zos.ał 
on już zakupiony zagranicę. 


W jednem z pieiwszych kin wyświetlany» on 


ne. Tak jak Niemcy, Francuzi a nawet Amerykanie 
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ską tragedją Robaka, 
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Z magistratu król. woln. miasta 
Nowego Sącza. 
L 16047/28;,1. 


W Nowym Sączu, dnia 8 listopada 1928 


o wszystkich Właścicieli Młynów I Piekarni w Nowym Sączu. 
Przypomina się wszystkim P. T. Właścicielom młynów i pie- 
karni obowiązek zmiany procentowości przemiału żyta z 65'/ 


na 70% i zakaz wypiekania chleba pszenno-żytniego z tem, 
niezastosowanie się do tego obowiązku 


Dr. Roman Sichrawa' 


Burmistrz : 


E CIEKAMI MESA ZWONERCJYDCAKC WEAK CHACIE NCR ZE 


M. FISCH, NOWY SACL 


UL. KOŚCIELNA. ~ TELĘFON 102. 
Poleca: Ramy do oprawienia obrazów 
w bardzo bogatym wyborze, Lustra 
szlifowane i zwykłe, szyby okienne 
kolorowe, wzorzyste i tp. Farby, po- 
kosty, lakiery etc. Farby artystyczne 
i do studjów. 
Ceny bardzo niskie 
CHLAWAKACIKAKZJE, imi ARTILAR CJG WIO 22 
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i wszystkich innych. 


Prosimy załączać znaczki 


Prowincja! Wyjazd do Warszawy zhbyteczny ! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, 
państwowych i komunalnych, 


Interwencje, zastępstwa, porady, informacje we wszel- 
kich sprawach. Windykacje weksli i należności. Wywiady. 


BIURO„POMOC PRAWNO-HANDLOWA* 
WARSZAWA, Nowy-Świat 28. 


Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 


że 


a wr 
BACZNOŚĆ! 


Wszelkie ogłoszenia do Il. 
Kurjera Codzien. przyjmuje 


w Nowym Sączu 


Oddz. il. Kurier. Codz. 
uł. Jagiellońska 29. 


urzędach 
instytucjach finansowych 


pocztowe na odpowiedź. 


Ogłoszenie. 
Zawiadamiam publiczność aby od P, Aleksaqdrej Kępińskiej 


z Piwnicznej (Hanuszów) nie pertraktowała kupna willi w Piw- 


nicznej, gdyż sprawa na drodze sądowej. 


Wydawca: Spółka wydawnicza 


„ Kurjer Podhalański * 


JAN WIŚNIOWSKI Budowniczy. 


będzie surowo karane. 


Wszyscy ze wzruszeniein prze- 


„POPRAD“ 


Tow. budowlano przem Sp. z ogr odp 


W Nowym Sączu Wólki Żeglarska 
Poleca na sezon budowlany materjał 
drzewny jak łaty, rygle, belki, deski, 
itp. najlepszą cegłę i dachówkę z wła- 
snej cegielni parowej. Spółka podej- 
muje się budowy gotowych domów 
i will. Wykonuje wyroby stolarskie na 
zamówienie. Przyjmuje się również 
drzewo do przetarcia 


Ca REE AK EC JET TEK RE 00 


BFSNSŻ, 


Magistrat Krół. woln. miasta 
Piwnicznej rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na przeprowadzenie nowego pọ- 
miaru majątku gminnego. 

W program pracy tej wcho- 
dzi miejscowa trjangulacja na- 
wiązana do trjangulacji państ- 
wowej i pomiar szczegółowy. 

Warunki do przejrzenia w 
tut. Urzędzie gminnym. 

Termin wnoszenia ofert do 
dnia 5 grudnia 1928. 


Burmistrz 
Jan Marciszewski. 


O E Pradowiiä 
wykonuje wszelkie naprawy 
śniegowców i kaloszy 
svstemem czeskim z gumy 
Bersona 
Przerabia również śniegowce 
z wysokich obcasów na nis- 
kie i naprawia podeszwy 
indyjskie. 
WOLF MANGEL 
N. SĄCZ Jagiellońska 21 | p. 
vis a vis *Hotelu R OR 


Stanisław Koerbel, 


Odbito czcionkami drukarni Izaka Engelberga w Tarnowie, 


Wykwintne wzory 
Pullowerów — jumperów — kamizelek — oraz poń- 
czoch wełnianych — poleca najuprzejmiej 


KAROL SOZAŃSKI 


| kalosze i śniegowce ,, 
mrzEA| 


Naczelny redaktor 


będzie w tych dniach i u nas. 


mi: MAGICA Z CIZACICWACAGICO ZE RAEE e WE 
$ „EVERITAS* $ 
S Dachówka asbestowo.cemehtowa © 
g _Najdoskonalsze ogniotrwałe 5 
5 POKRYCIE DACHOWE a 


IJ 


U 
las 


Dostarcza szybko w każdej żą- 
danej ilości pod wieloletnią 
gwarancją. 
„EVERITAS* Polska Fabryka 
dachówek asbestowych, Spółka 
n z ogr odp. Kraków, Zabłocie 37 
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Nowy wynalazek XX wieku 


Płaski zegarek 


tylko zł. 5,93 (zam. 25) 


Wysyłamy poczłą za zaliczeniem elegancki zegarek nik owy 
Chód dźwięczny, na kamieniach. Wyregulowany do minuty z gwa- 
rancją za dobry chód na 8 lał, 2 szt. 11:60 4 szt. 
22:68 6 szt 33.60. Lepszego gatunku 7.75 9.50 11.50 
15, 18, 21, 25, 35 zł. Na rękę z paskiem 14, 
17, 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 57 zł. Z francus- 
kiego nowego złota 1550, 2 szt 80, 3 szt. 
44 zł. ręczne z paskiem lepszego gatunku 20 
25, 37, 45, 55, 65 Budziki stołowe 13, 17, 20, lep- 
szego gatunku 25, 30, 40 łańcuszki z nowego złota po zł. 
2'15, 3, 3:75, 4:85 i 6 zł. la koszta przesyłki płaci 

kupujący. Adres Zegarm; 


Józef Jakubowicz, Warszawa, Sienna 27. Oddz. 7 
Firma egzystuje od raku 1900 Nagrodzona wieloma złołemi me- 
dalami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych Z powodu 
braku miejsca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310). Zegarek otrzy- 
malem 2a ktiry bardzo dziękuję, chodzi ca do minuły i hardzo 
miły dla oka Ku mojemu miłemu zdziwieniu chodzi lepiej od 
„Omegi“, który robi różnice naprzód alba w tył. Zegarek otrzy= 
many od Pana nie robi żadnej różnicy tak dał się dokładnie 
wyregulować, proszę o łaskawe przysłanie mi możliwie w krát- 
kim czasie jeszcze dwa zegarki płaskie, nikłowe, Po otrzymaniu 
zrobię zamówienie na większą ilość dla całego biura Z powa- 
żaniem JAN KAŁUŻYŃSKI, LUBLIN (Nr 3455) $z P. uprzejmie 
proszę o wysłanie jeszcze jednego zegarka z fr. nowego zlota 
Przy tej sposobności mamy zaszczyt podziękować za otrzymane 
3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni. W najbliższych dniach 
wyślę zamówienie na kilka zegarków dla Koła Młodzieży w Go- 
łębiewku. Z poważaniem STANISŁAW BOROWICZ, Prezes TÓW. 
ROLNICTWA w KUTNIE 
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Uwaga! Uwaga ! 
Zima sie zbliża! 
a przecież każdy się musi ciepło ubrać, napiszcie więc po 


cały komplet towarów tylko za 12zł. 


a mianowicie: 1 duży sweter męsxi w kolo- 
rach bronzowy, szary i granat. 6 par ciepłych 
skarpetek, 3 chusteczki batystowe do nosa, 
1 ręcznik waflowy lub 1 chustkę turecką 
w najmodniejszych deseniach i 1 krawat 
jedwabny. Wszystko to tylko za 12 zł Wy- 
syła się za zaliczką pocztową po otrzymaniu 
listownego zamówieni:. Opiaci się przy od- 
biorze. Bez ryzyka, jeżeli sig towar nie 


spodoba, przyjmę go zpowrotem i pieniądze 
zwrócę. Koszta przesyłki zł.2 płaci odbiorca 
Zamówienia adresować: 


Wyrób swetrów 


S MES ZYC EE NRER 
ŁÓDŹ, Brzezińska 5. 


NOWY S sw 
JAGIELLOŃSI 


Tretorn“. 


odpowiedzialny redaktor: Jan Koch, Nowy Sącz. 


